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Aobera w ć m ie , którego już dokładało oznaczyć 
n'e m ole . Hobert widział takie i obiałowane- 
| °  Aonata. Adwokat F avre: sNależaloby spraw- 

l? okoliczność, i i  odwołujący Hat Steubłe- 
5° nastąpił na prośbę jego epólobiołowanych; 
*!’ • ®ważyó wypada, i i  liit ten jeat dawniejszej 
7**7* n ii ta, w kiórój obialowaoi aa dziedzińca 
i J*«ód się mogli.4 Panna G roavelle: »Pan Le- 

m oie zaświadczyć, i i  od dziesiątego lutego 
p ^ m y  się nie znosili, ani leź ze tobą się widzieli.4 

Łebel potwierdził to. Panna Grouvellet *Prze- 
tno<d, którćj względem naa używano, była 

T j* 1*? , niż ze  zbójcami.4 Prezydent: Zbro* 
j  , • 0 którą ./pannę oskarżono, równa się zbro- 

zbójców.z Pan Arago: *Nie we względzie 
* 0r#lnym.z Prezydent: »W społecznym .4 Pro- 

°tator jeneralny t »W każdym względzie.4 Pan 
* ^ « ! >Sąd publiczny to roztrzygnie.4 Steable  

P°w'ediiał, iż niepodobna m u było korespondo- 
apółobiałowanymi, ponieważ m u zawsze 

wr*Ł dodawano. Pan GourUeuf, na pytanioz po- 
* j#p> stosunku z pznną Groovelło, odrzekł, 

tó *°*i *°^3S®ł «i$ jedynie do dobroczynnych da* 
Uh*’ . 0 ,a  ̂ rozdawała pomiędzy uwięzionych,
,fj?S,rh  i na cholerę zapadłych. Prezydent: 
mi? w7hlorała£eś wpanna m iędzy temł choro­
bie,.*. Odpowiedź: •Bynajmnlój Cholera nie wy- 
Łn pomiędzy tw em i ofiarami.4 Z zeznań 
^ Fmlstrza i wielu mieszkańców z Vervins oka- 
fak° i!** ** pBn ^opron* zajmował się czynnie 
ftt, t J ,WT  °3CB * » i e  w Vervins nio słysza- 
. 8 7 oby tenże do polityki zlę mieszał. Ba-

°  *. e*,I^ZO lD8wc*w p ism a, ałe oi nic nie 
nalt, jak tylko to, co już było wiadome. 

łn ‘ *i| prowadził dalój d. 18go badanie
ttti'k W Proces'e Huberta. Najważniejsze- 

^ 7  acznania N iem ca , im ieniem Sch iller, 
O m"  Londynie miał związki z Hubertem I 
WjA ern- Oświadczył, że jem u i ionym m ó- 
p0j .teahle, jako Hubert, dawszy mu pićoiądze, 
**• z ma ®ro *̂on*° machiny , mającej tlnżyć  
dsj < n̂° rdowanie króla Francuzów. Schiller do- 
^ydał** ^ ° n ten M r<l<̂  8woj®6° spowiednika 
^  ambasadorowi francuskiemu w Londynie.

' 2 lg° maja skończyły się bsdauia świad- 
Uera| a na*njutrz (d. 22go), gdy prokurator je ­
bało 8Woj e cekwizytoryum ogłosił (dwóch ob- 
0Wo, *D7 ch , Aunata i Vulontyna , od oskarżenia 

zaczęły się obrony adwokatów. —  
Je8ł0 aaczęcienz mów obrończych słuchano 
6t j  6 dwóch Hanoweraoów, których zeznania 

życie ich ziomka Schillera, naj- 
0^7dn^:łe ®° Prłec®w obżałowany tn świadka, nsj- 

w ,eJ8*e rzucały światło. Podług tychże hył 
te*iame *woi®j r- *834, za zfatszowanie

® ®, skazany na aześćletnie wiezienie, lecz

ju s w następnym roku Z więzienia umknął. W  
dowód zeznania i vojego złożyli świadkowie opie­
wający o (śm  numer rGazety Hanowerskiej.4

Na posiedzeniu sąda assysów d. 23go maja 
świadek Schiller zadawał kłamstwo obwiniającym 
charakter j»go wypadkom, któro przeciw nie­
m a przytaczano. Tw ierdził, że wzmiankowany 
artykuł »Gezety Hanowerskiej4 tyczył się innćj 
takiegoż oazwiska osoby; jest to nieszczęsnym  
zbiegiem  okoliczności, że o n , równie jak ów  
Schiller w rGazecie Haoowertkiój4, Fryderyki itn 
lię  nazywa i był do*orcą lasu; zaś Sliegłer, je ­
den z tych, którzy na niego o kłamstwo powstali, 
m ówił m a wyraźnie, jako on, Stiegler, z mierzą 
zrobić rewolucyję z innymi Niemcami w Pary­
żu, bm yśliw siy z n im i, gdy król i familija kró­
lewska u  pom ocą machiny piekieloćj zgładzo­
nymi zostaną, w pień wyciąć gwardyję narodo­
wą ł policyjp, n potćm  izbę deputowanych wraz 
c Tuileryjam i, pod któremi znajdnje się mina 
s  10,000 beczek prochu, w powietrze wysadzić. 
Schiller po tych w najwyższym stopniu awantur­
niczych zeznaniach, cofnął się a przed oczu sę­
dziów, kłaniając się z upodobaniem na wszyst­
kie strony. Po czćra dalej mowy obrończe pro­
wadzono. {D okończenie n a stęp i .)

Infant Don Francisco de Paula z familiją swo­
ją  przybył do Tulusy, i zamieszka w tóm mieście.

Belgija.
Pisza Z oru selli pod d. 23go maja: vNasza 

rada komunalna zgromadziła się wczoraj na taj­
ne posiedzenie. Po długich naradach polecono 
wydziałowi zająć się ułożeniom wykazu stosun­
ków pieni, żnych miasta. Tskowy ma być m ie­
szkańcom udzielony. —  D . 2J go t. m . odbyło 
się zgromadzenie iskomitszych mieszkańców  
stolicy, na którem jednogłośnie uchwalono, aże­
by powtórnie obrać tych członków rady kam a- 
nalnój, któr*y się dymisyjonowali.4

Niemcy.
Królewicz B ranki Mazymilijan , podróżujący 

po E gipcie , pis.ił z Iiairu pod d. 23go kwietnia. 
D onosi, iż wrócił szczęśliwie zpodróży swojćj do 
Górnego-Egiptu , rozciągającej się aż do drugiej 
katarakty, a gd/la w przedmiotach dziejów przy­
rody obfite zebrał plony. Królewicz zamyślił 
nie-bawom, z trrosportem na 50 wiolcłądów, pu­
ścić się do Syryi, Jeruzalem , przez Liban do 
Bayruf, a z tamtąd do Smyrny i Konstantynopola.

Rossyja.
Hilku właścicielom dóbr w guberni) Charkow­

skiej dał rząd pozwolenie do założenia towarzy­
stwu na akcyje, celem  ożywienia handlu wełną,
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w ew nątrz  i zew nątrz  państwa K apitał towarzy- 
atwa składa eif  » dw óch milijouów r n b l l , roz­
dzielonych na 5000 akcyj.

Grecyja.
Listy z Aten z d. 8. m aja  (nm ieszczone  w »Ga- 

zec ie  politycznej Mnichown*) zaw iera ją  te  u rz ę ­
dową wiadomość, ze  apokojność na wyspie Hydrze 
zupe łn ie  przywróconą została.

■— o  »

lacLomoici handlowe i przemysłowe.
( Z  koretpondencyj pryw atnych.)

Ołomuniec. Targ na w oty d. 6. czerwca  1838.
P r z y p ę d z i l i :  1) Schaja  W e s tre ich ,  z Brzy­

s k a ,  CO wołów; 2) A braham  O ls te r ,  z D o m b ro -  
t te j  , 8 8 ;  3) S am . i i t a m b e rg e r ,  z L askow ej,  87; 
4) H ersch  B a u e r ,  z S a tk o w a ,  57; &) Perl lm -  
m ę rg lu k  , z Krakowa , 55 ; 6) A lle rhand  i Tabak , 
z / . u r a w n a ,  2 0 6 ;  7) S trik  i H i l i e r , z Kamionki, 
7 2 ;  8) P in k as  T r n a w k a ,  z R y m a n o w a ,  8 0 ; 9) 
Sebasty jan  H a c h lo w s k i , z P ia se k ,  9 1 ;  10) Ker- 
n e r  E l i s e s , z L u b a c z o w a ,  6 8 ;  l l )  A dam  W ło ­
d e k ,  z Z a p a ło w a ,  8 4 ;  12) Selig P o h l ,  z Brze- 
żau  , -89; 13) Leib  B e r g m a n a ,  z B rz o z a n , 103; 
14) F ranciszek  M s te ra ,  z Cieszyna, 9 9 ;  15) Egidy 
L e c h o w ic z ,  z G o r l ic ,  7 6 ;  16) M endel A m s te r , 
z C zern iow iec,  177 ; 17) S zym on  B rzysk i,  z R a­
d o m y ś la  , 337 ; 18) M ateusz Zydek  , z O ło m u ń ­
ca ,  1U7. M ałem i p ar ty jam i 232. I lość p rzypę­
dź ouvcn 2 ]6 8 .

Dzisiaj m ie liśm y  osobliwszy t a r g : oprócz 400 
w o łó w ,  puszczonych  w pros t p rz e z  L ip n ik  <1° 
W ied n ia ,  s tauęło  na targowicy 2168, P rzed  tar* 
g iem  nic nife kupiono . Na targowicy kilka stad 
zostało n iesprzednnych  , bo  W ićdeń  dobrze elV 
zaopatrzy ł  z W ę g ie r ;  z tego p o w o d a ,  n ie m e 1®! 
dla wysokich cen  ustąpili kom isyjonerow ie w'e* 
deuscy, a ta rg  p rzeciągnął się az do nocy. 
m o ż n a  p rz e w id z ie ć , czy c i , co się  pościli *a 
sw em i w o łm i w pros t do W ie d n ia , ź le  na  te® 
n ie  wyjdą ; ce tna r  m ięsa  stoi t a m  wprawdzie ° a 
38 do 39 zr. w. w . , lecz  po trze b o w ao ie  zmniej* 
szyło się. Woły, p rzechodząc  p rze z  k ilka  rąk* 
zbytecznie  drożeją , w m iarę  ceny w ołu  podnoś 
się cena fun ta  m ię s a ,  a tak  p rzy n a jm n ie j  b>®’ 
dniejsi m n ie j  go k o n su m u ją .  D la  tegoto 
widaó te raz  owego r n c h a  w h an d lu  b y d łe m  > c° 
przed  p ię tnas tu  l a ty ,  a le  tez  w te n  czas kosz10* 
wała para  w ołów  200  z r . , j a k ić j  te raz  nie k°" 
pisz za 300. śf,n r
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M ałem i partyjam i st. 1.
duo. duo . st. N. 2. 

Do Pragi stado N ro . 3. 40 335 6 91)2
—  Eerna stado N ro . 4. 36 882 --- 4 8
JBalcroi party j. st. N. 5. 
Do Wiednia st. Nro. 6. 166 350 _ 101)4
NiesprzedaDO st. Nr. 7. 
Do Jarontirca st. N r. 8. 53 285 __ 7 8 1)2
—  Berna stado Nro. Q. 71 310 - 9 91)4
—  Paw łow ic st. N. 10. 68 197 30 — 7
—  duo. st. N ro. 11. 82 1J2 230 — 1 1)2 7 3)4
— Ossy stado Nro. 12. 78 1)2 280 — 1 1J2 8 1)2
•— Pragi stado Nr. t3 . 93 Ij2 310 — 1 1J2 9
N iespriedaoo st. N. 14. 
Do Rerna stado Nr. 15. 76 310 9
Niesprzcdano st Nr. 16. 
Do Pragi stado Nr. 17. 220 350 10 1)4
Niesprzcdano st. N. 18. 
M ałem i partyjam i . . 232

Reda k cy ja ; J . N. Kamitiskiego. —  Dru

Peszt d. i .  czerwca  1838. Piórwszy tydzi®11 
tegorocznego  j a r m a r k a  na  St. M e d a r d a , okaz°je 
aię pod w zg lędem  rękodz ie ł  m n ie j  niż pom yśl0?' 
Je d y n ie  sukno z n a jd u je  znaczny odbyt. Na pr°’ 
duk ta  kra jow e w iele  je s t  k a p c ó w  na ta rgu  i dt° 
z e ję  one po większej części. W ełna  dwoJeJ 
strzyży, szczególnie lepszej j a k o ś c i , bardzo  j e‘! 
poszukiw aną . W y so k o -c ien k ie j  usz lache tn io°eJ 
wełDy je d n e j  strzyży m a to  dotąd dostawi®®0 
T y t o ń , konopie  , skóry, skórki z a j ę c z e , wy*0** 
stoją w cenie . Zaś po tażu  , o le ju  r z e p a k o w i ,  
i d ę b ó w e k , ku p cy  po cenach  podwyższony® 
nabyw ać nie chcą. (Pester Handl. Zeit-)

(G azeta Krakowska.) Kraków. C eny  zb®?l* 
w c z te r e c h  g a t u n k a c h , n a  ta rgow icy  w Kl®Pa 
r z u  przy  K rakow ie s p r z e d a w a n e g o :

Dnia 5. czerwca
1 S 3 4

1833 r. zł. gr. zł. |g r ’ zł. gr-

Korzec pszenicy . 22 20 21 15 20 6 20
—  żyta. . . 17 — 16 15 16 —
-*> jęczmienia. 13 15 13 6 12 10
— owsa . . 8 15 8 — — — —
— g ro chu . . 20 15 19 20 13 —

—  jagieł . . 31
i

—— —

—
(.D alszy ciąg W iad. handl. w  N adzw ycz. Jdodatkad

T E A T R  P O L S K I .
„ i

J u t r o :  (p o  dm gi raz) Płochość ukarana, drania1 
ak tach , J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e g o ,  zna 
autora w ieln dz ie ł d ram atycznych.

liern : Piotra Pillera , w c L w ow ie. fD od. N ad



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 69. Gazety Lwowskiej.

Z b o ż e .
Londyn d. 25. maja  1838. Nie podpada wat* 

P 'Wości, że znaczna ilość zagraDiczDĆj pszenicy, 
*0,tające j  pod k in  c i e m  k ró lew sk im  , p rzed  żn i­
nam i ocloną być m u s i , dla zm ieszania  je j  z k ra -  

lekkiego g a tu n k n .  Będzie  p o trze b a  zagra- 
® c*nej pszenicy 400 ,000  k w ar te ró w  *) na  k o n -  
_“®cyję J D; i 4 t a , b iorąc wzgląd na  powolny 

*rost zboża. Z  większćj części zbożowych 
.. c po łudn ia  i wschodu Anglii u ska rża ją  
'? na *ły urodzaj.  N iektóre łany  tak  m a ło  
oieęywały, ze  j e  p rzeo rać  m usiano . —  Ostat-  

B!e podnoszenie sic cen pszenicy w  Londy- 
®!e P rzyp isu jem y  po części n iepom yślnym  do- 

‘esieniom z naszych po łudniow ych h r a b s t w , o 
*0,,)ącćm  na polu zboza.  Pszenicy w  Anglii 
^Jsiano w roku  zesz łym  cokolwiek w ię c e j , a  
j rlaudyl daleko więcej niźli ro k iem  w przódy, 
0c* to n a w e t , co więcej w y s ia n o , zaledwo trze- 

^  c*§ść uby tku ,  na 2 do 2 l / 2  m ilijonów  kw ar-  
’7 ob liczonego ,  pokryć zdoła. O w p ły w ie ,  
ł b lÓr j ? CIm ien ' a '  owsa na pszenicę  wy* 

Si ° ’ i e8łC2,e sądzić nie m ożna.  Wysiew odbył 
? pod bardzo pom yślną  w różba i zboże w tra- 
10 Da“e r  p iękn ie  wygląda. (Preus. Handl. Z eit.)

dokładne poznanie budowy wewnętrznej 
<*raka, prowadzi na m y ś l , iż wyciskanie 
z niego 6oku (do wyrabiania zeń cukru) 

jest błędną metodą.
Powszechnie prawie dotąd m n ie m a n o ,  ze m nó- 

*łwo k o m ó rek  dających się widzieć w składzie 
Urak a , zaw ierają  w sobie cuk ie r  i inne  sub- 

®tflncyje r o ib io id tn  c h e m ic z n y m  w ykryte i  to po  
*l ęsci w o ln o , po części zaś chem iczn ie  rozło* 
°ne. —  p_ Baspail znany z odbywania różnych  

I l n iu jących  doświadczeń (a m iędzy  io n e m i  z ku-  
^rzkatni k rochm al  sk ładajacem i)  dociek ł:  iż ko- 

c0 buraka  zawierają w sobie tylko k le j  , —  
*>? zaś tycze c u k r u , te n  mieści się j e d y ­

nie W n#c*yńkach podłużnych  b u rak a  i to w gta- 
'e ^krystaliczny m . Ilazdy p rzekonać  się o t e m  

Ł °*e sposobem  n as tęp u jący m  wcale p r o s ty m :  
^ezorwroneg,, b u rak a  odkroiwszy w pod łuż  cienki 
b 0* i f i  P ^ i ć  nań k ro p lę  kw asu  siarkowego 
ie k °  0r0Wef?° skoncentrow anego , a u jrzy  się , 
. ^ J ^ a ó r k i zm ien ią  na tychm ias t  ko lor  swój czer-

*) D~ ~~-------
Ile*ięć kwarterów cryni jeden łaszt miary gdańskiej.

wony w żółty, gdy tym czasem  naczyńka cnk ier  
o b e jm u ją c e  staną się p u rp u ro w em i,  a  p rz e s t rz e ­
nie n ie  zaw iera jące  w sobie c u k ra  n ie  zm ienią  
k o lo ru .  —  Zastanowiwszy się nad taką budow ą 
b u r a k a  ła tw o wuieść : i e  wyciskanie z niego so­
k u  j e s t  b łę d n ą  m e todą  uzyskiwania c u k ru  i że 
w y łu g o w an iem  tylko wydobyć zeń m ożna  wszy­
s te k  cuk ier .  T u  i ńwdzie używano j u ż  w p ra ­
wdzie takiego sposobu , ze m iazgę burakow ą po 
p ie rw szćm  wyciśnieniu z J>iej soku zwilżano wodą 
i w ty m  stanie drug i j ą  je szcze  raz działaniu 
prasy  pod d aw a n o ,  o t rzy m u jąc  jeszcze  dodatkowo 
znaczną ilość c u k ru .  T a  m e t o d a , n ie m n ie j  i 
sposób  postępow an ia  p an a  D e m e s r a a y , który 
m i a / g ę  burakow ą wystawia na działanie pary , 
z d a ją  się potw ierdzać u trzym yw anie  p. Haspoil.

( B ulletin  de sucres N.  1 1  do 15)

Jarmark wrocławski na wełnę.
Z W rocław ia  dnia 2go. czerw ca 1838.

L u b o  p r z e s z ł e j  w io sn y  w i d o k r ą g  h a n d l o w y  
c z a r ne m i  o s ł o ni o n y  b y ł  c h m u r y , zagrazaj ącemi  
w i e l k ą  b u r zą  A n g l i i  , o w e m u  n a j w i ę k s z e m u  
państ wu h a n d l o w e m u  E u r o p y , j edn akż e  o b f i ­
te  ź ró d ła  t e g o  kraju o p a r ł y  s ię  b u r z y  , i  o d w r ó ­
c i ł y  o b a w ę  r o z s z e r z e n i a  s ię  f at a ln eg o  p i z e s i l e -  
nia.  J u ż  b o w i e m  p o  u p ł y w i e  k i lku mi es i ęcy  
z a c z ą ł  następnie  z ni kać  d y s k r e d y t , o w a  to klęska 
utrudniająca w s z e l k i  z na c zn i e j s z y  i nte re s  h a n d l o ­
w y ;  p o d u p a d ł e  d y s kr e dy t em  c e n y  w i e l u  p r o d u ­
k t ó w ,  p o c z ę ł y  p o d no s i ć  s i ę ;  nastały  z n o w u  
w i ę k s z e  do py ty wan ia  o w e ł n ę , ś to n aw et  po 
c z ę ś c i  i z e  strony samej że  A n g l i i .  O d t ąd  h a n ­
d e l  p r z y b r a ł  w  s wy m t r y b i e  z n o w u  uspokajają­
cą p o s t a ć ,  a ta nie  u l e g ł a  j uż  w  d r u gi e j  p o ł o ­
w i e  r oku żadnej  s z k o d l i w e j  z m i a n i e ;  —  nasz 
j armark w  p a ź d z i e r n i k u  b y ł  z n o w u  w c a l e  o ż y ­
w i o n y ,  c ho c ia ż  po  n a j w i ę ks z e j  c z ę ś c i  t y l ko  dla 
k r a j o w y c h  p o tr z e b .

Z  p o c z ą t k i e m  roku b i e ż ą c e g o  ce ny  w e ł n y  w 
A ng l i i  p o d n i o s ł y  się n ad s p o d z i e w a n i e  ; o k o l i c z ­
ność ta w y w a r ł a  n i e b a w e m  w p ł y w  na ląd s tały  , 
t;o też s p o w o d o w a ł o  n a j p i e rw ej  n a j z n a c z n i e j ­
s z y c h  n a b y w c ó w  w e ł n y  w  A u s t r y i  d o  pozawie- 
rania n g ód  na n ow ą s t r z y ż ę ,  z  p o s tą pi e n ie m  i 5  
do  20 z łr .  na c et na rz e  w y ż e j ,  n i ż  w  r oku 1 8 37 .

I w  naszych p ro wi ncy jan h o b u d z i ł  sie duc h 
spekul acy i  ; p od  tak i emi  sninemi c o  i w  A us try i  
warunkami  , p o z a w i e r a n o  i u nas u g od y  na ra­
chunek k r a j o w y  i z a g r a n i c z n y ,  i to o g ó ł e m  na



18,000 ce tnarów  w ełny. Ceny zdaw ały  się być 
Korzystne dla p r o d u c e n tó w ,  zw łaszcza gdy  z na ­
dejściem  wiosny nastąpiła w krótce  po  o tw arc ia  
ż eg lug i  renkcyja, a to  z po w o d a  znacznych do- 
syłek w ełny  do Anglii , a w ięcej je szcze dla b ra­
ku zwykłych o tym czasie zam ówień ze strony 
Am eryki.  Reakcyja ta zdawała się nawet szko­
d l iw ie  zagrażać nadchodzącym  w N ie m c z e c h  
jarm arkom . W szyscy  doświadczeni w handlu mę­
żow ie  , z g o d z i l i  się na t o :  i i  m a łego  tylko p o d ­
n iesienia cen w ełny  w  po ró w n a n ia  z rok iem  1837 
spodziew ać się należy j —  a nawet jeszcze w po ­
ło w ie  ze sz łeg o  m ies iąca ,  zna lazłoby  s ię  w ie la  
Ochoczych sp rzedaw ców  na taki warunek. —  Ale 
ja k ie  n iespodziew ana  nastąpiła  r a d o ś ć , gdy  jaż 
w osta tn ich  dniach p rzesz łego  i w pierwszych 
b ieżącego  tygodn ia  zaczę to  skw ap liw ie  poszuki­
wać w ełny  sziąskiej bardzo  c ienk ie j;  najpierwszy 
do  te g o  po p ęd  d a ł  w p raw dzie  jeden  z najwięk­
szych zakładów fabrycznych  b e lg i jsk ic h ,  atoli 
n iebaw em  taż sama ch ę ć  objawiła się pom iędzy 
w ielu  najznaczniejszym i fabrykantami prowincyj 
n s d r e u s k ic h , i wielą śmiałymi spekulantami, —  
W szystk ie  s łynne o w czarn ie  (*  których dla b ra ­
ku miejsca wymieniam y tylko C a m e n z , C h rz e -  
ł icę  , C arlshof,  D am brow ę , M anzę , N ik la sdo rf ,  
G órny -G fogów  j P iszkow ioe , R u d n i c e ,  S im m e- 
n o w )  le d w ie  ze z łożyły  n nas w e łn ę ,  a ju£ jej 
n ie  było. —- P o  najcieńszej w e łn ie  sprzedano n ie ­
baw em  w ie le  partyj cienkiej w e łn y ,  pochodzą­
cej z d o b rz e  u trzym anych o w c z a r n i , których nasz 
p iękny  Szlgsk tak znaczna posiada liczbę .

P ie rw szą  w ełnę  p łacono  wyżej 0 1 2  do  t 5  ta ­
l a r ó w ,  a drugą  o 8 do  10 ta larów  na ce tnarze .  
M niej raźno szła przeda£ w ełny  średn io -c ienk ie j  
ce tnar  po  7 6  do  85 ta la ró w ; jednak i  tej zbyto 
b ardzo  znaczna ilość , 0 6  do  8 ta larów na ce t ­
n a rz e  wyżej nisS w  p rzeszłym  roku ; na n iek tó re  
tylko party je  tej w e ł n y , to jest na t e , która p o ­
chodzi z ow czarni m niej d o b rz e  utrzym ywanych, 
mniejszy  te£ p rzy p a d ł  zysk.

D o  dnia dz is ie jszego  doatawiono na nasz ja r­
m ark następującą ilość w ełny: 
do  32,000 ce tnarów  w ełny  sziąskiej

6,000 ,,  ,,  z  W . ks. P oz n a ń s k i eg o
a ,5oo  ,,  , ,  z  K r ó l .  P o l s k i e g o

„  , ,  z  Austryi i Galicyi2.000
4,5oó dawniej pozostałej

R azem  4 7 «0OO ce tuarów  , —  a w przyszłym tygo- 
•tlniu p rzy b ę d z ie  je szcze n ajm n iej 2,000 cetnar. 
w ełny  sziąskiej i 4 ,ooo  cetn. w ełny  polskiej.

D o tąd  sp rzedano  juz  p rzesz ło  t rzy  ćw ie rc i  d o ­
stawionej tu  w ełny  s z ią sk ie j , —  a naw et i składy 
naszych miejscowych handlu jących  mocno się 
p rze rz ed z i ły .

Ceny były  p raw ie  n as tęp u jące :
Za cet. w ełny  ta larów.
—  —  —■ elektoralnej . . 1 3 0  do
—  —  —  b ardzo  cienkiej . io 5  —  * * 5
—  —  —  cienkie j . . .  90 —  100
—  —  —  średn io -c ienk ie j  . 7 5  —  33
—  —  —  średnie j . . .  65  —  7°
—  —  —  cienkie j dwojej

strzyży . .  ,  70  —  7 ®
—  —  —  śred. dwojej strzy. 60 —  65
—  —  —  n ieco  pośledniej*. 5o  —  65
—  —  —  bardzo  cienkiej

garbarsk ie j  . .  j 5  80
—  —  —  cienkiej d tto .  . . 65 —  7 o
—  —  —  b ia łe j  na hrajki . 20 £■ —  *3 4
—  —  —  czarnej d tto . . «6 f  —  *8 4

W i e l e  ow czarn i  z W .  ks. P oznańsk iego  , do­
b rz e  p row adzonych ,  p rzedało  swoje w ełnę  w ty®' 
ze samym p r a w ie  atosunku ceny ,  00 i  owcza*' 
n ie  szląskie.

Z Polsk i  n ie  dow iez iono  jeszcze w ie le  wełuy> 
i do dziś dnia n ie  p rzedano  jej t y l e , aby jat 
pew ny stosunek cen podać było można; spodzi®' 
wać się w sza k ie  n a l e ż y , że i ta wełna będz*® 
miała udz ia ł  w  dobrym  rezu ltac ie  ja rm arku ,  t 3̂  
i£ średnią p łac ić  będą ce tnar  o 2 talary , cienk§ 
o 3  do  4 ta larów , a b a rdzo  cienką 5 do  6 ta­
la rów  w y łe j  niż p rzesz łe j  jesieni.

D la  przy jac ió ł  ojczystego przem ysłn  radosD® 
to  zaiste by ło  uczucie w idz ieć  , jak p ię k n a , j*® 
ch lubna n ag roda  staje się o dz ia łem  tych właści­
c ie l i  o w c z a r n i , k tórzy  z g runtow ną enajoinośc*? 
r z e c z y , z gorliwością ofiar nieznająoą , i z wy' 
trw ałośc ią  oddają się  te j  p ięknej g a łęz i  prze®f* 
słu,- to  bow iem  dodaó  m u s im y ,  iż  u lubioną O3'  
sza w e łn ę  zakupili  po  największej części s3*31* 
fabrykanci , a ci jak w iadom o n ie  pow odnją  sl? 
zaciekłością speku lacy jną , lecz  umieją pozB3 
ł i ę  na wartości w e ł n y , i w ed łu g  niej tylko *9' 
kow ę płacą.

Czyli na zbliżających sio ja rm a rk a c h  wS*c*®' 
cinie i B e r l in ie , ceny u trzym ają  ale równie Wj' 
sok o jak n n a s , n ie  ś m ie m y  na (o odpowiada0 ’ 
bo  ja k  z je d n e j  s trony to j e s t  pewna, ze  jest®1® 
wiele po trzeba  będzie cienklćj w e łny ,  tak  z d fU 
giej i to m u  zaprzeczyć n ie  m o ż em y ,  zeDanas*y,ir 
j a r m a r k u  k u p i  jacy  n ie zważali pon iekąd  n a  ko®, 
j u n k t u r ę ,  i n i e j e d n e  party jo  w ełny  nad warto8® 
zapłacili.

Co aię tycze m ycia i dobrych własności wełny* 
to w s k u te k  ostrej z im y ,  nie ze  wszystki® 
zaspokoiły żądania. T y m  więc w ła ś c ic ie lo m 0 , 
c z a r n i , k tórzy  i tę  przeszkodę z natężoDĆm 
low an iem  i przezornością p r i  e z w y ciężyć po tr3 j 
podw ójna należy się chwała- ( P reu s ,H a n d .Z el


